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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
S. Petcrzburg dnia 18go Kwiet. v. s.

W  Naywyższym Jmiennym JEGO CESARSKIEY 
MOŚCI, Nayiaśnieyszego P a n a , Ukazie ofeiawionyna 
Rządzącemu Senatowi i8 i4  Roku przez JW . Mini
stra Narodowego Oświecenia wyrażono: w Ukazie
d- 5go Marca JEGO CESARSKA MOSC Nayiaśniey- 
s*y PAN na zaświadczenie Zwierzchności o gorliwey 
1 pilney służbie Urzędników w zawiadywaniu Mini- 
cerium Narodowego Oświecenia, i po upoważnieniu 

°nimitetu JJW W . Ministrów d. 2ogo Grudnia i8 i5  
aywyżey zalecić rozkazał: z Kolleskich Assesorow 

podwyższają się tia siopień Konsyliarzow Nadwornych: 
y rektor Gimnazy um Kijowskiego Myszkowski, Prefekt 
. ^ z y u m  Wołyńskiego Jarkowski, Starszy Nauczy

cie limu. Kijowskiego Berliński, Adjunkt Uniwer
sytetu Wileńskiego Pinabell. Na stopień Kolleskich 

ssesorow, Starszy Nauczyciel Gimn. Kijowskiego Szuł- 
gowski, tegoż Gimn. Nauczyciel rysunków Stefano
wicz. Na stopień tytularnych Konsyliarzow ; Starszy 
Nauczyciel Gunn. Kijowskiego, Orłowski, Witebskie
go Kulmatycki, 11 ołyńskiego , Łuczyński. Na stopień 
Aolleskich Sekretarzowi Nauczyciel szkoły w Kamieńcu 
Podolskim Hryniewiecki i Nauczyciel szkoły W innic

c y  Zienowicz. Na stopień Guberńskich Sekretarzowi 
Nauczyciele Gimnazy um Woły ńskiego Zaliwski i M ie-

" i ° ły K ijo w * K j,
, . , „  > Łuckiey Zienowicz. Na stopień M / t -
10 ■ v \r S[ra,tcrou' » będący w Kanrellaryi w Kom- 

missyi o yńskiey funduszów Edukacyynych , Bielski 
1 treczanows i. Wszyscy ci z tych Urzędników któ
rzy w urzędach swoich wysłużyli wiecey nad poło
żoną prawem lat liczbę, maiji mieć L rszeń s tw o  w 
taznieyszych urzędach od tego czasu, w jakim prze
pasany w poprzedmezym urzędzie termin się im ukoń
czył. ( z Gaz. Senackiey. )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R A N c  T  A.

z Paryża dnia 2go M aja. Dnia iutrzeyszego na
stąpi wiazd uroczysty Króla do Stolicy. Dnia 29go 
Kwietnia o godzinie btey w wieczór Król przybył 
do Compiegne. Tu óśmiu Marszałków Francuskich, 

t rzy Króla powitać imieniem wojska wyiechali , 
otrzymali audyencyą , na którey Marszałek Berthier 

l®ł następną mowę : „ Po s5ciu latach burz { na_
Kalnic , lud Francuski powraca nakoniec pod berło tego 
starożytnego Hornu swoich Panów , który ie przez ośm 
azalkW * cflwal(! * pożytkiem Narodu piastował. M ar- 
Zoł °Wt6 anty i w swoim diuoi stem powołaniu , i a ko 
do (nit' Ze 7 tako Obywatele , przystąpili z całego serca 
tqć P0stan°wienia Narodu , i całą swoią siłą wspie- 
szł N ie ograniczona nasza ujność, co do przy-
WP/C, i°sów Francy i , to podziwienie , któreśmy winni 

e ości duszy w nieszczęściu , i  zwrót uwagi na cza- 
Y poprze dnie z e —  Wszystko to , w tych woiowników , 

. y  imienia Francuskiego utrzymać zawsze
umieli , natchnęło tę radość , z inką W . K. Mość wsze- 

, w swey podróży , powitany iesteś. J ui  przed Tw'0_ 
Hm przybyciem N . Panie , zjednałeś solne miłość w o j
ska przez okazanie ley troskliwości , iaką chociaż w swo- 
lem własnem położeniu ścieśniony, okazałeś względem 
meszczęśliwych ięrzących w niewoli woienney, i nie da- 
Wno ieszcze wspaniałemu C e s a r z o w i  A L E X A N -

D R O W I raczyłeś oświadczyć: „ Mało na Um zależy , 
pod Czy ilu: i chorągwiami walczyło te i 5o,ooo woiowni
ków, którzy są teraz jeńcami W  a s  z e  y  C e s a r -  
s k i c y  M o ś c i . —  Są oni nieszczęśliwi, a zatym nie 
mogę ich uważać, tylko iak dzieci moie. ” Z  tych słów 
które żołnierz żołnierzowi powtarzał , każdy poznał po
tomka Henryka IV , który niegdyś do obięioney przez 
siebie Stolicy posyłał pokarm ogładzonym mieszkańcom. 
Równie iak pod tym zacnym poprzednikiem W . K. M . cała. 
biancya pod twoiem berłem iedną tylko Familią składać 
będzie, a wojsko w którego imieniu mamy szczęście do 
Ciebie mówić, poczyta za swoią najświętszą powinność , 
przez swoie męstwo i wierność, wspierać zamiary W* K. 
Mości. „

Król odpowiedział ze wzruszeniem , ie  naywy- 
żey ceni te oświadczenia Marszałków, i woyska i że 
ufa zupełnie temu poświęceniu się i wierności, ’o ia- 
kiey Go zapewnili —  T u  Król powstał z swoiego 
Krzesła , a gdy dla podania ręki osłabionemu poda
grą zbliżyli się urzędnicy D w o ru , K ról wsparł się 
na dwóch naybliźey stoiących Marszałkach, mówiąc; 
,, W y , MPanowie, Marszałkowie, lesteście tćm , co ma 

bydi zawsze podpora moiąp przystąpcie do mnie wszyscy5 
postępowaliście zawsze, iak na walecznych Francuzów 
przystoi. Spodziewam się , ie Francya nie będzie wię
cej potrzebowała Waszego żelaza , gdyby jednak czt- 
gó} Boże uihoway f*vastąpic to miało , pomimo moiey po
dagry póydę ieszcze z  wami na pole chwały. „ - ul Król 
potem udał Się do swoiego Gab*netu , a Marszałkowie 
przedstawieni byli Xiężnie Angouleme, Xięciu Con- 
oeuszowi i Xięciu de Bourbon.—  Wezwani oni potćm. 
byli do stołu J. K. Mości. Przy ©biedzie Król wy
pił naypićrwiey do Marszałków , za zdrowie arm ii 
Franćuskiey—  Po stole, rozmawiał z osóbna z ka
żdym Marszałkiem , każdemu powiedział coś obowią
zującego względem jego czynów woiennych , każde
go zapewnił o swoiem zaufaniu i przychylności.

Król dnia dzisieyszeg® o godzinie ymey w wie
czór przybył do St. Quen , gdzie dał audyencyą W y ż
szym Władzom Kraiowym. Rada Municypalna mia
sta Paryża  oczekuie na Króla w St. Denis’! —  Po obu 
stronach posągu Henryka IV. wzniesione będą dwie 
świątynie, z których na iedney będzie napis: Jedno
ści Francuzów. „ na drugiey; Pokojowi wszystkich na
rodów. W  tych świątyniach będą orkiestry z cho
rami muzycznemi, i młode Panienki witać będą Xię- 
żnę Angouleme.

Xiąźe Następca tronu Szwedzkiego posłał byt 
ieszcze do Compiegne Feldmarszałka Stedinga , dla po
witania Króla Francuskiego , i miał w ty mże celu sam 
osobiście tamże się udac. Jakoż zawczoray wieczór 
ten Xiąze stąd odiechał, i tw ierdzą, że po widzeniu 
się z Królem Francuskim w Compiegne, uda się pro
sto do S zw ecji, gdzie interesa Norwegii przytomno
ści iego wyrriagaią;

Król Francuski ze wszystkiemi członkami swo- 
iey Familii mieszkać ma w zamku Thuilleries, a dla 
z mnieyszenia wydatków utrzymanie ich Dworu ma 
bydź wspólne.

Jeszcze dnia lgo Maja Goniec przybyły do Com
piegne doniósł, źe N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r *  
R o s s y y s k i  tegoż dnia Łam przybędzie. Król F ran 
cuski wysłał natychmiast częić gwardyi honorowey

\



d l a ^ s s y s t o w a n i a  t e m u  M o n a r s z e .  O  god zi n ie  4 t ey  
W w i e c z ó r  p r z y b y ł  N«a y  i a ś n  i e  y  s z y  C e s a r z  
A l e x a n d e r ,  bez  ś w i t y ,  w  i e d n y m  p o w o z ie  , rmi- 
iac  ty Iko p r z y  sobie J e n e r a ł a  Czerniszewa.  X i ą ź e  Con-  
dcusz  p rz y i^ ł  W i e l k i e g o  M o n a r c h ę  u  w s c h o 
d ó w  F&łacu , i  z a p r o w a d z i ł  J e g o  C e s u r k ą  M o  ś t  
d o  sali  , gdzie  K r ó l  F r a n c u s k i  ocz ek iw a ł .  O b a  M o 
n a r c h o w i e  uściskali  się z p r a w d z i w ą  i s e r d e c z n ą  czu
ło ś c i ą  R o z m o w a  I c h  p e łn a  ufności  i p o t h o d z ą c a  z
se rca  p r z e z  czas d łu g i  t r w a ł a  G d y  N a y i a ś n i e y -

-s z y  C e s a r  z I t o s s y s k i  ^ r ż e c h o A z i ł  d la  o d w ie 
d z e n ia  X ię c ia  C ondeusza  , p r z y t o m n i  za w o ła l i  : niech 
ż y i e  C e s a r z  A l e x a n d e r ,  niech ż y i ą  nasi wspa
n ia l i  S p rzym ie rzeń cy  ! Z a  C e s a r z e m  szli  M arsza ł 
k o w i e  Aloncey  , JVe.y i M a r m o n t  U  s to łu  s iedzia ł
C e s a r z  po m ięd zy  K r ó l e m  i X. ięźną Angoulem e.  
M ie s zk a ń cy  Compiegne  m ie l i  do  t e y  sali  w o ln e  w e y -  
ście j i stół  o t aczal i .

N a z a i u s t r z  to  ies t  d. 2 go M aja  , gdy  K r ó l  F r a n 
cus ki  p r z y b y ł  do z a m k u  St.  Quen , na l eż ącego  do W i n 
centego P o to ck ieg o , został  t a m  d e p u t o w a n y c h  od W y ż 
sz yc h  W ł a d z  k r a t o w y c h  z g r o m a d z o n y c h  na iego p r z y 
j ę c i e ,   O  oby i d e p u t a c y e  p r z e d s t a w i o n e  K r ó l o w i ,
K ł y  n a s t ę p n e .  i )  R a d a  M u n i c y p a l n a  P a ry sk a .  2 ) 
K o rn m is s a r ze  za s tę p u jący  m ieysca  M i n i s t r ó w .  3 ) O -  
becn i  w P a r y ż u  M a r s z a ł k o w i e  i J e n e r a ł o w i e .  4  ) D e 
p u t o w a n y  od S en a tu  X i ą ż e  B e n e w e n t u .  5 ) O d  C i a 
ła  P r a w o d a w c z e g o  K a w a l e r  de  1’ Bornie,  b ) Od T r y 
b u n a ł u  K a ss a cy in eg o  , M u ra ire .  7 ) Od  T r y b u n a ł u  
K r ó l e w s k i e g o ,  S e g u i t / .  8 ) O d  W y ź s z e y  Izby r a -  
c h n n k o w e y  , Barbe Marooźs.  9  ) O d  U n i w e r s y  t e tu  , 
Ponlar.es. D la  ozn a cze n ia  d u c h a  i d ą ż e n ia  m ó w  m ia -  
i iych do K r ó l a  k ł a d z i e m y  t u  z n ich  n a s t ę p n e  mieysca:  

W  m o w i e  X i ę c i a  Benewentu  po  międ zy '  i n n e m i  
C z y t a m y :  „ N .  F a n i e ,  K ra in a  Twoich  O jc ó w  b y ła
uciśn iona  n iezliczoną klęsk i cierpień liczbą. —  S ła w a  
iey  schroniła się iedynie  do obozów , i  tam  ty lko  w  z u -  
pe łney  sw o iey  świetności u t r z y m a n ą  ,zos ta ła . Od la t  
2 0 tu tron , na k tó ry  W .  K. M ość w s tę p u ie sz , ru in a m i  
i  n ieszczęściam i iest o to c z o n y , i trzeba w ię c e y , an iże li  
z w y c z a j n e j  o d w a g i ,  a b y  się n ieustraszyć widokiem ta 
k iego  dz iedz ic tw a  ■, potrzeba n iew zru szo n e j  i  s ta teczn e j  
iu o l i ,  a b v  śie chcieć za ią ć  napraw ien iem  ty lu  zwalisk:  
ta k  i e s t c u d u  praw ie  po trzeb a ,  a b y  głębokie r a n y  , 
O j c z y z n y  za g ó io n e  b y d i  m o g ły .  —  Jednak ie  iesteśmy  
dziećm i Tw oiem i  ; a T w o ja  O jc o w sk a  troskliwość i  s ta 
ranność dokaże tego cudu. —  Im  tru d n ie js ze  są okoli
c z n o ś c i , t y m  s i ln ie js za  i  g o d n ie js za  pow ażenia  pow in
na  b y d i  W ła d z a  , Którą R z ą d z c y  naszemu p o w ie rza m y . 
P ow ierzchow na  św ie tn o ść , k tóra  dz ia ła iąc  na z m y s ły  
p rzyp o m in a ć  pow inna  d a w n ie js ze  i  szczęśliwsze c za sy  , 
m n i e j  będzie m ia ła  w p ły w u  na te r a ź n ie js z e  pokolenie 
obeznane z  d z is ie ysżem i teo rya m i K ra iow ych  A d m in i 
s t r a c j i .  Z a s a d y  K o n s ty tu c j i  p o w in n y  interes ludu ta k  
ściśle spadać z  interesem W ł a d z c y , a b y  wolą, P a n u 
jącego , wsparta wolą całego N a ro d u  , w ięcey  s i ły  i  
dzielności mieć mogła.' Z n a s z  lepu y  od nas N ■ P anie , 
z  u w a g i  nad tern , co się w sąsiedzkim  dzieie n a ro d z ie , 
że ta k a  K o n s ty tu c ja ,  nie ty lko  nie iest przec iw na i u c ią 
ż l iw a  R z ą d c y  , k tó ry  podług  p ra w  pew nych  po O j c o w 
sku w ła d a  sw ym  ludem , ale owszem staie się nie z ło -  
m n ą  podpora i świetnością tego tronu. T a k  iest IV, P a 
n i e '  Naród." i  Senat pełen u fności w  za m ia ra ch  i uczu
ciach W .  K. M ości w ra z  z  Tobą ż y c z y  , a b y  F r a n c j a  
b y ła  w o ln ym  N a ro d em  , dla tego a b y  K ró l  ie y  m óg ł  
b y d ż  p o tężn ym  W ła d z c ą .  „

W  m o w i e  d e p u t o w a n e g o  od Cia ła  P r a w o d a w c z e 
go p o m i ę d z y  i n n e m i  c z y t a m y :  „ T a k  ie s t ,  Ń .  P a 
nie , od tąd  po m ie d z y  P a n u ią c y m ,  a R eprezen tan tam i  
N a ro d u  n a jd o s k o n a ls z a  iedność panow ać powinna. T a  
iedność za p ew n i  R zą d o w i  siłę a szczęście l u d o w i , a t y m  
sposobem T w oie  i  nasze ż yc zen ia  spełnione zostaną.  „

W  St.  Quen p o d  d n i e m  2 gim  M a ia  L u d w ik  X V I I  f- 
Względem n o w e y  K o n s t y t u c y i  K r ó l e s t w a  , w y d a ł  n a 
s t ę p n ą  d e k ł a r a c y ą  : /

u, M y  L u d  w ik  z B o ż e j  Ł a s k i  K ró l  F r a n c j i  i  N a 
w a r r y :  w s z y s t k im , k tó r zy  to c z y ta ć  będą ,  N a s z e  K ró 
lew skie pozdrowienie.

„  Miłości ą  naszego l u d u  p r z y w o ł a n i  na  t r o n  p r z o d 

k ó w  , ośw iec en i  n ieszczęściem N a r o d u ,  do kfó regó  
r z ą d z e n ia  i e s t e śm y  p r z e z n a c z e n i , p ie rw szen i  Naszeni  
s t a r a n i e m  ie s t  w z b u d z i ć  i u g r u n t o w a ć  t ę  wzaiemrią  
u f n o ś ć ,  t a k  i s t o tn i e  do  N a sz ey  s p j k o y n ć ś c i , i  do  ie
go szczęścia po t rz e bną .

„ P r z e c z y t a w s z y  z r o z w a g ą  p lan  K o n s t y t u c y i  u-  
p r o i e k t o w a n e y  na  p o s i ed z e n iu  S e n a t u  dn ia  6go p rz e 
szłego K w i e t n i a ,  u z n a l i ś m y ,  źe i e y  zasada ies t  d o 
b r ą  , a le  źe  w i e l k a  l iczba  a r t y k u ł ó w  , nosząc  p i ą t no  
po śp iech u  z i ak im  w y g o t o w a n e  były.,  w  t e r a z n i e y -  
szyfn sivoini ksz t a ł c ie  n ie  m oże  s łużyć Za f u n d a m e n t a l n e  
p r a w o  S ta nu.

„ P o s t a n o w i w s z y  p r z y i ą ć  K o n s t y t u c y ą  z a r ę c z a -  
i ącą  w s z y s t k i m  s w o b o d ę , c h c e m y ,  a b y  t a  z n a y w i ę 
kszą  m ą d ro ś c ią  u ło ż o n ą  b y t a ; i  dla t e g o  ni e  m o ż e m y  
p r z y i ą ć  t a k i ey  , k t ó r a  n i e u c h r o n n i e  p o p r a w y  ieszcze 
w y m a g a .  —  Z  teg o p o w o d u  z w o łu i e m y  n a d z i e ń  l d t y  
C z e r w c a  t.  r .  S e n a t  i C ia ło  P r a w o d a w c z e ,  o b o w i ą -  
zu iąc  się z N a sz ey  s t r o n y  p r z e ło ż y ć  do I c h  r o z t r z ą -  
śn ien ia  p r a c ę , k t ó r ą ,  za p o ś r e d n i c t w e m  K o m m i s s y i  z 
z t y c h  o bu  k o r p u s ó w  S ta n u  Wybrahey  , W t y m  czas ie  
w y g o t u i e m y  , i t e y  K o n s t y t u c y i  za  g r u n t o w m ą  p o d 
s t a w ę  d a i e m y  n a s t ę p n e  g w a r a n c y e :

„  R e p r e z e n t a c y a  N a r o d o w a  b ęd z ie  w  r z e c z y w i 
s tości  swoiey  u t r z y m a n a ,  iak  ies t  te ra z ,  n a  d w a  k o r p u 
sy S t a n u  r o z d z i e l o n a ,  to  i e s t : S ena t  i I z b ę  z ł ożoną  
z d e p u t o w a n y c h  p r z e z  D e p a r t a m e n t a . —  P o d a t k i  n ie  
m o g ą  b y d ż  u s t a n o w i o n e j  t y lk o  za  w o l n e m  z e z w o l e 
n i e m  k o r p u s ó w  R e p r e z e n t u i ą c y c h . —  P u b l i c z n a  i p r y 
w a t n a  w olno ść  u p e w n i o n a . —  W o l n o ś ć  d r u k u  sza n o 
w a n a ,  w a r u i ą c  i ed n ak  o g r a n i c z e n i a  p o t r z e b n e  dl a  
spokoynośc i  pub l i czuey  —  W o l n o ś ć  w y z n a ń  g w a r a n 
t o w a n a  —  W ł a s n o ś ć  n i e t y k a l n a  i ś w i ę t a ;  p r z e d a l  
d ó b r  n a r o d o w y c h  n i e o d z o w n a —  M nistrowvie o d p o 
w ie d z ia ln i  , p r z ez  i ed n ą  Iz bę  P r a w o d a w c z ą  oska rże 
ni  , p r z ez  d r u g ą  sądzen i  b y d ż  m o g ą —  U r z ę d y  S ę 
d z i ó w  d o ż y w o t n i e ,  i W ł a d z a  Sąd o w n icz a  n i e p o d l e 
g ł a - —  D ł u g  StanU g w a r a n t o w a n y ;  pen sye , s t o p n i e ,  
w o i e n n e  ozdob y , r ó w n i e  i ak  d a w n a  i n o w a  sz lachta  
u t r z y m a n a .  - — L e g i a  h o n o r o w a ,  k t ó r e y  d e k o r a c y a  
b ęd z ie  u s t a n o w i o n a  , w  sw o ie y  r z e cz y w is to śc i  z a c h o 
w a n a  —  K a ż d y  F r a n c u z  b ęd z ie  m óg ł  d o s t ę p o w a ć  
w s zy s tk i c h  u r z ę d ó w  C y w i l n y c h  i w o y s k ó w y c h  —  N a -  
k o n iec  n i k t  za s w o i e  m n i e m a n i a  i o ś w ia d c z o n e  z d a 
n i a  o d p o w i e d z i a l n y m  bydż  nie  m oże.  —  D z ia ło  się 
w  St.  Quen ago  M aj a  i 8 r 4 .  v

( P o d p i s a n o  ) L u d w ik .

D n i a  3go , L u d w ik  XVIII. o d p r a w i ł  w iazd  u r o 
czys ty  d o  P a r y ż a ,  k t ó r e g o  opis  p ó zn iey  u m i e ś c i m y !

W  czas ie w ja z d u  K r ó l a  do P a r y ż a  , p r z y  w i e l u  
d o m a c h  n a  u l icy St .  D e n is ,  p o r o b io n o  loże  p r z y  o -  
k n a c h ,  k t ó r y c h  cena na  p ierw szć rń  p i ę t r z e  3o , a na  
d r u g i m  i 5  f r a n k ó w . —  S am i  ty lko  m ies zkańcy m i a 

s t a  Calais  do  sk ład k i  na  p o m n i k  przy P o r c i e  t eg o  m i a 
s ta ,  g d z i e  L u d w i k  XVIII.  p ie rw s zy  k ro k  na  z iemi  p o 
s t a w i ł , p r z y y m o w a n j  będą  .—  N a y i a ś n i e y s ż y  
C e s a r z  R o s s y y s k i  r a cz y ł  był  w  tych dn iach  w e 
zw ać  do s w eg o  s to łu  D y r e k t o r a  I n s t y t u t u  g ł u c h o -n i e -  
m y c h  Abbego  Siccard .  D a w n i ć y  ieszcze t e n  M o n a r -  
c h  a ozdobi ł  za s łużonego m ęża  o r d e r e m  Sgo W ł o d z i 
m i e r z a ,  lecz B o n a p a r t e  n ie  d o z w o l i ł  m u  go nosić.  —  
D n i a  s y g o  K w i e t n i a  X i ę ź n a  K u r l a n d s k a  d a w a ł a  w i e l 
k i  b a l , k t ó r y .  N a y i a ś n i e y s ż y  C e s a r z  A l e 
x a n d e r  p rz y to m n o ś c i ą  sw o ią  zaszczyci ł .  .

G a z e t y  W i e d e ń s k i e  i B e r l i ń s k i e  donoszą  z G a z e t  
F r a n c u s k i c h ,  źe B o n a p a r t e  w  nocy z 2 3 go n a  s 4 t y  
K w i e t n i a  był  p r z e w i e z i o n y  p r z ez  m ias to  L u g d u n .  G a 
z e t a  Ber l iń ska  d o d a i e ,  źe l ud  z g r o m a d z o n y  w  ty m że  
czas ie p rz y  p o c h o d n i a c h  n a p e łn i ł  p o w i e t r z e  o k r z y k a 
m i  , n iech  żyje  L u d w ik  X V I I I .  N i e c h  ż y ią  B u r b o n o -  
w i s  i

G a z e t a  R y s k a  d o n o s i , źe  w B u r g u n d y i  k rą ży  p i 
smo , pod t y t u ł e m  ad r e s  do L u d w ik a  XVIII.  w  k t ó 
r y m  L u d  pros i  t eg o  M o n a r c h ę  o p r z y w r ó c e n i e  nie o -  
| r a n i c z o n e y  W ł a d z y  K r ó l e w s k i ć y  , i  źe  U r z ę d n i c y  f
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hayznakomitsi obywatele publicznie upoważnia ią to 
pismo podpisami swoiemi—  Podobnież w Paryżu  u- 
kazało się pismo pod ty tu łem  „ Opinion d? un Franęois 
sur la deliberation du Senat: (Mniemanie  pewnego 
Francuza o postanowieniu Senatu . ) z którego wyią-  
iki , pomieszczone w iedney z Gazet  St. Pe te rzbur-  
skich, pózniey przywiedziemy,  a w’ którym Autor  
dowodzi ,  ze Senat ,  nie będąc pojwołanym , nie miał 
prawa układać zasad nowey Konstytucyi ,  i ograni
czać przez nią Włądzy tych K ró ló w ,  którzy Bogu i 
Urodzeniu winni berło przodków swoich.

Teraznieysze wypadki we Francy i  daią pow'ód 
do różnych, bardzo jnteressuiących przypomnień. T a -  
kiern i e s t , między innem i ., t o ,  co wielki Minister  
Pitt, którego systematu Anglia  trzymała się nieprzer
wanie , przed i 4 tą la ty ,  to i e s t ,  dnia 5go Lutego 
1800 rzekł w Izbie Niższey Par lamentu:  „ Niektó-
„ rzy Członkowie tey Izby , mówi on ,  utrzymuią za 
„ rzecz  iuż oczywis tą ,  że pomyślny skutek,  dok tó -  
„ rego zmierzaią moie nadzie ie ,  iest do osiągnienia 
„n iepodobny .  Twierdzą o n i ,  i i  walczymy iedynie 
„ dla p owrócenia tronu dawnym Francuskim Mónar- 
„ chom , które kładą w rzędzie niepodobieńs tw, i 
n którego Anglia życzyć sobie nie ma przyczyny.
„ Zapytano nas,  w śród tych sporów , .czy w rzeczy 
„ satney myślimy, ze zdołamy Francuzom przeciwko 
„ ich woli narzucić M o n a rc h ią ? —  O tern nie my7- 
„^slałein , tegom się nie spodziewał,  ani życzył so- 
„ bie —  lecz myślałem , życzyłem sobie ,, i miałem 
„n a d z ie l ę ,  iż przvydzie czas, w którym działanie 
„ Sprzymierzonej broni tak dalece przewyższy i poko- 
„ na woienną s iłę , która Francją trzyma w niewoli 
„ ze Francuzi zna jdą  czas i sposobność swobodnie m y - 
„ śleć i  działać. ,, v

W ł o c h  y —
Gazeta Dostrzegacz Austryacki zawiera co na

stępuje :
i Medyolan 26go Kwietnia. Rozsądne środki T y m 

czasowego Rządu przywróciły spókoyność wmieście 
naszćm. Co godzina spodziewamy się wkroczenia 
aw -ng-rdy  Austryackiey pod wodzą Jenerała Neiperg. 
Większa część Członków przeszłego Senatu znayduie 
się w Cytadeil i , gdzie szukali schronienia.
, _ ^ lva - 6ór° Kwietnia. Od pizyieżdźaiących z Bre
scia odbieramy wiadomość, /że w tymże dn iu ,  w któ
rym w Medyolanie Minister  skarbu Prina  stał się smu
tną oliarą wściekłości gminu , podobnyż rozruch miał 
nńeysce w Bergamo, w którym Prefek t  tamteysZy 
zamordowany źostał W Breścia t akże ,  gdy osta
tnia kolumna woysk Francuskich przechodziła, wyni
kło powstanie,  albowiem mieszkańcy dowiedzieli sie 
że Francuzi  chcieli żrabowąć Breścia. Cztery tysiąl 
ce woysk Włoskich pod bronią gotowało się dać od
pór Francuzom , i do tych przyłączył się lud zbroy- 
ny* — • hi a w’idok takiego przygotowania woysko 
Francuskie ustąpiło,  ale na ówczas pospólstwo w p a 
dło do mieszkania Prefekta Somenząri\ k tóremu ie- 
dnak udało się Ucieczką uratować życie. W  tym ie- 
dnak rozruchu od is t i i  do i 4 tu Urzędników padło o- 
ł)arą rozhukaney swawoli gminu. Mieszkańcy tego 
"Hasta znayduią się ieszcze pod bronią i z utęsk
nieniem wyglądaią weyśeia woysk Anstttyackich.

. % }y Wice-Król  Włoski , w odezwie abgo Kwie
c ą  Mantui do indów Królestwa Włoskiego wyda- 
ey j pożegnał sie z tym narodem , i po między inne- 

mr mowi:-  „ N o w e  polityczne wypadki przymuszają 
mnie opuścić to K ró les tw o,  i podaia w njepewnośJ 
spełnienie tego życzenia,  którem kiedyś nosił w ser
cu moićm i do któregoście wy sami w tysiącznych e- 
holicznościach, dali mi pobudkę i p rzycz ynę .”

Werona '2ig0 Kwietnia w ivieczor. W  tey chwili 
przeieźdża tędy Xże Eugeniusz ze swoią Familia  pod 
eskortą Jenerała Stuierkeima. Wyiechał  on dziś zra-  
ria o godzinie sgioy z M a n tu i , i nie zatrzymał się 
yłko w Villa Franca. Twierdzą tu , że w ostatnim 

dniu swoiego pobytu-w Mantui był w znacznem nie-  
ezptecz.enst.wie5 woysko Włoskie dopominało się w y

płaty zaległego od kilku miesięcy żołdu ; Jenerał Pa-  
lombini , zdawał się chcieć sprzeciwić iego odjazdo
wi. Xiąże ten winien swoie zachowanie pomocy i 
dzielnym środkom Jenerała Feldmarszałka Hrabiego 
Belle garde. Dnia 3ogo z całą swoią Familią  ma od- 
iechać do Munich. J. K.AV? Xiężna Jego m iłźonka , 
w lepszćm nad wszelkie oczekiw'anie znayduie się 
zdrowiu.

Neapol izg o  Kwietnia. Gazeta tuteysza zawie
r a ,  ze J. K. Mość powodowany chęcią ulepszenia 
wewnętrzney  Administ rac j i  Króles twa,  mianował 
trzy Kommksye.  Pierwsza zatrudniać się ma proie-  
ktem Konstytucyi ugruntowaney na niezłomnych z a 
sadach Monarchii 5 druga ma roztrząsać Kadex  praw 
Cywilnych, Kryminalnych i handlowych; t rzecia ma się 
zaiąć ulepszeniem systematu Administracyi , szczegół- 
niey co do poboru poda tków .—  Oprócz tego ,  o d 
bieramy wiadomość zg łówney kwatery  J. K.° Mości, 
że na przyszłość żaden cudzoziemiec,  któryby przez 
Konstytucyą i przez wyrok Królewski  nie był natu-  
ralizowany w kraiu Neapolitańskim , nie może w nim 
posiadać żadnego odtąd urzędu.

W e  Florencji dnia 2ego K w ie tn i a ,  ukazał się 
następny rozkaz dzienny:

„ Woyska które osadzają Depar tament Toskań
ski są ostrzeżone tern pismem , że rozeym zawarty zo
stał. Woyska Francuskie z Włoch  wyciągają do sta
r e j  Francyi. Ten  rozeym może bydź uważany , ia- 
ko zupełny pokóy. Król J m ć , nasz P a n ,  powraca 
do swoiego k ra iu ,  a woysko wkrótce zan im  się uda.

(Podp is )  Jenerał  Lechi.
Jeszcze przy końcu Stycznia ,  Król  Neapoli tański 

Wydał był następną odezwę :
Rozkaz dzienny do woyska Neapolitahskiego. 
„ k o ł n i e r z e !  Dopóki mogłem mniemać :  że C. 

Napoleon nosi broń dla F r a n c y i , i osiągnięcia poko
ju,  do póty walczyłem przy iego boku. Teraz d łuże j  
uwodzić się nie m o g ę ; Cesarz wieczney chce woyny.  
Zdradziłbym sprawę moiey dawney ojczyzny , moich 
P a ń s tw ,  i waszę , gdybym natychmiast mego oręża 
od iego nie oddzielił , a to dla połączenia się ze Spi zy- 
mierzonema M ocars tw am i , które pragną przywrócić 
godność tronów i niepodległość narodów. W i e r a ,  i i  
miłość ojczyzny Francuzów, którzy się w moich znay
duią wojskach , s taraiąs ię nwieśdź mylnemi wyobra
żeniami honoru i wierności , iak gdyby honor i w ie r 
ność zasadzały się na podbiciu ś w ia ta ,  i nierozsądney 
dumie C. Napoleona. Żołnierze ! Dwie tylko chorą
gwie powiewaią w E u r o p i e ; n a iedney  czytacie : R e
lig ia  , Moralność, Sprawiedliwość , Prawa  , Radość, 
i  Szczęście ; na drugiey : Prześladowanie , Podstępy 
Przemoc , Tyrania  , PVoyna , Żałoba wszystkim rodzi
nom'. Obieraycie !

Dan w  Bolonii dnia 3ogo Stycznia i 8 i 4 .
* (Podpisano)  Joachim.

Genua dnia 20go Kwietnia. Podług proklamacji  
Lorda Bentink, Depar tament Genueński zostaie, do dal
szego czasu, przy dawnym swoim podziale na okręgi, 
i naw et  przy formie swey wewnętrzney administracyi.  
Rozkazano tylko używ'ać odtąd mowy Włoskiey w 
sprawach publicznych i Sądowych , a Władze  kraio-  
we nad swemi pismami umieszczać będą te s łowa:  
IV  Imieniu Boga i  Genueńskiego Narodu. Władze i 
Urzędnicy , którzy za czasów Francuskiego Panowa
nia zasłużyli na nienawiść Indu są zawieszeni w swo- 
iey czynności. Mieszkańcy Depar tamentu  m a i ą w t e m  
otworzyć swoie zdania i wskazać osoby , które miey- 
sce oddalonych zastąpić mogą. Niektóre podatki zo
stały zmnieyszone , a konskrypcya uchylona. M ero
wie otrzymali rozkaz ,  aby Mnichom i Zakonnicom 
wypłacili z góry miesięczną pensyą , i toż samo czy
nili na początku każdego miesiąca.

A N G l  1 A-
Londyn  29 Kwietnia. Lord Mer  od D epar tamen

tu  spraw zagranicznych otrzymał urzędową wiado
mość,  że d. 25go t. m. Lord Castlereagh podpisał w 
Paryżu  konw enc ją ,  mocą k t ó r e j p o m i ę d z y  Wielką5



B r y t a n i ą  i F ra n cy ą  tak na m o r z u ,  jako i na lądzie
•kroki nieprzyjacielskie  us ta ły  Xiąże  l l e g e n t  of ia-
Tcwał  K ró lo w i  F ra n cu s k ie m u  i X iężn ie  Augouleme 
rprzedziwney piękności  poiazdy , z h e rb a m i  F r a n c u -  
skiemi,  tudz ież  sześć w y b o rn y c h  kon i  dla K ró la  i 4 r y  
dla  Xiężney .

W d o w a  Jenera ła  M oreau  miała  w czó ray  szczę
ście bydź  u J .  C. W y s o k o ś c i  W  i e 1 k i e y X  i ę-  
ż n e y  O l d e n b u r s k i e  y. T w ie r d z ą ,  źe P a n i  M o 
reau ma zamiar  udan ia  się do P aryża .

Dnia fiSgo przybyły Poseł K r ó la  Sardyńskiego miał  
•wStępną audyencyą  u Xięc ia  Regenta .  —  M arg rab ia  
de la  Chartre upow ażn iony  jes t w  Londynie,  jako P o 
seł L u d w ik a  X V I I I  P od ług  u rzędow ych  doniesień
l iczba jeńców Francusk ich  w A n g l i i  w ynosi  7 2 , 0 0 0  lu 
d z i   Nasza f rega ta  N ig e r  zabrała  f rega tę  F r a n c u 
ską Ceres , k t ó r a  p rz e d  d w o m a  miesiącami w y p ł y n ę 
ła z Brestu. F r e g a t a  zdoby ta  m ia ła  44  dział i 324 
ludzi . —  Przeszłego w to r k u  L o r d  Lauderlale  py ta ł  w  
Izb ie  wyższey,  czyli bank z nowu  go towizną  płacić za 
cznie ? Lord Liverpool odpowiedz iał ,  źe Rząd  t en  i n 
te res  wziął pod ścisłą rozw agę,  i źe wkrótce  kommu* 
n ikować  będzie Izbie pos tanowien ie  swoie;

Jenera ł  Pruski  Kleist p rzyby ł  t u  z P a r y ż a , m a  
jednak  bardzo  k ró tk o  zabawić w  mieście naszem. P r z y 
jechał  t u  także Xiąże  Esterhazy.

Pod ług  l is tów z C adyxu  io g o  K w ie t .  mamy na -  
dzieie,  że osady Hiszpańskie  Am eryk i  Po łudn iow ey  o-  
świadczą się za Ferdynandem  VI I .  Nayszczególniey 
W i c e  K ró l  Buenos-Ayres  u p e w n ia  o tćm  względem 
swoiey  P r o w i n c y i , byle tylko  mieszkańcy mieli  p rzy  -  
wi ley  wysyłania  depu tow ąnych  do Stanów Jenera l-  
nych  Cortes, ( z  Gaz. Beri.)

N i e m c y .
2 Erfurtu dnia  5go M a ja .  ( Wiadomość  u rzędo 

w a . ) Kró l  Jtnć P rusk i  upoważni ł  Je ne ra ła  Dobschitza 
do  odt  brania  obudwu cytadel l i  tego mias ta ,  a od R z ą 
du F r a n c u s k ie g o ,  p rzyby ł  tu  t akże  Pu łkownik  P om -  
m ereu il , jako Kommissarz  Rządu* Francuskiego do 
podda n ia  tychże cytadell i .  J enera ł  Francusk i  A lto n  
uzna ł  Rząd  n o w y  i dziś p rzy  wys trza łach z dział z a 
t k n i ę t a  na m arach  biała chorągiew.

2 Okolic Ham burga Sgo M a ja .  Ogłoszone tu  zo
s tały pi sma Jenera ła  H rab iego  Bennigsena i odpowie
dzi na nie Davousta. Dn ia  io g o  Kw ie t .  J e n e r a ł Ben
nigsen uwiadomi ł  Davousta o przemian ie  R z ą d u  we 
F rancy  i , i p roponu iąc  ws t rzymanie  k rokow  n ieprzy-  
iacielskich ż ą d a ,  aby mu dał  wiedzieć swoie  m yś l i :  
Davoust donosi mu tylko  o odebran iu  tych w ia d o m o 
ści , p r z y d a i ą c , że człowiek kocha iący h o n o r  nie s ą 
dzi się bydź  rozw iązanym  od swoiey p r z y s i ę g i ,  dla 
t ego,  że jego M onarcha  mógł  ponieść jakie klęski. —  
Dnia  2Ggo K w ie t .  Jenera ł  Bennigsen posłał depesze r zą 
du  T ym czasow ego  Francuskiego  do samego Davousta
adressowane , k tó re  ten  bez odpowiedz i  z o s t a w i ł . ----
N akon iec  dnia 2 ggo oświadczył  Davoust, i i  ponieważ  
odeb ra ł  a u ten tyczną  wiadomość o abdykacyi  Bonapar-  
t ego  i p r zyw o ła n iu  na t ron  Ludwika  X V I I I ,  i gdy za 
łoga już n o w e m u  Kró lowi  wykona ła  przysięgę w i e r 
ności, prosi  Jenera ła  Bennigsena b paszport  dla office- 
r a , k tó ry b y  H rab iem u  A r t e z y i  zaniósł zapew nien ie  
podległości  korpusu  , i jego przysięgę i przy tern w y 
raża , że się s p o d z ie w a ,  iż Jen.  Bennigsen przec iwko 

.woyskom Ludw ika  X V I I I  po nieprzyiacielsku działać 
nie będzie.  Jen.  Bennigsen  tegoż  wieczora dał ż ąda 
ny paszport ,  i oświadczywszy,  iż zawieszenie  k ro k o w  
niep rzyjac ie lsk ich samo z siebie się r o z u m i e ,  d o d a ł :  
W o j s k o  Francuskie  pozos tan ie  w  swoiem stanowisku,  
aż d o p ó k i ,  ja od C e s a r z a  moiego P a n a ,  nie  od
biorę  po t rz e bnych  r czkazow  względem marszu  w oysk 
F ra ncusk ic h  sbładaiących załogę Hamburga  i  H a a r-  
burga  na p o w r ó t  do Francy! . - , ,  —  Dnia  4go Maja D a 
voust w rozkaz ie  dz ie n n y m  ośw iadczy ł? £e w  sku tek  
z a w a r t e y  między  H r a b ią  A r t e z y i , jako N am ieśn ik iem  
K ró le s tw a ,  a S p r z y m i e / z o n e m i  M ocars tw ami  K o n w e n -  
cyi Hamburg  i H a a rb i irg , tudz ież  przyległe  im  t w i e r 
dze w  przeciągu te razn ieyszego  miesiąca opuszczone

i Sp rzym ie rzonym  w y d a n e  bydź  maią.  Dnia  5g© 
głosił  wolność handlu  do H a m b u rg a  , t ak  lądem, jako 
i morzem , i  wszystko s tanęło na s topie  pokoiu.  —"  
Jenera ł  Hogendorp opuścił  Ham burg  i p r z e b y w a  w bli
skości A ltony .

z  Carlsruhe 6go M a ja .  Dziś p rze d  po łudn iem  Xią -  
że Eugeniusz, ( były W i c e  K r ó l , )  pod im ien iem  H r a 
biego M almaison  z W erony  jadąc przez  M unich , pr ze 
jeżdżał  t ędy  do P aryża .

z  B ru xe ll i i  aSgo Kwiet. Ze s t rony  D w o r o w  Ros- 
syyskiego ,  A u s t ry a c k i e g o , Angielskiego i Pruskiego 
wysłan i  zostali Pos łowie  do D anii , dla w ezw an ia  K r ó 
la do spiesznego przeds ięwzięcia  wszystkich środkoW, 
jakich okoliczności wymagać  będą ,  aby N o rw eg ia  t r a 
k t a t e m  w  Kiel S zw ecy i  us tąp iona ,  w  spokoyne jey po
siadanie oddana  była. Z Kopenhagi ciż Pos łowie  m a 
ją  się udać do N o r w e g i i , d la  w y s t a w ie n ia  K r ó l e w i 
czowi  K r y s t y a n o w i ,  iż k iedy  wszystkie  D w o r y  chcą 
bydź  w ie rn e  obowiązkom swoim ku  Szwecyi ,  on sam 
nie  powin ien  dłuźey w  próżnych  i uo wykonan ia  n i e 
podobnych  zamys łach ,  u t r z y m y w a ć  Norwegskiego  lu 
du.

W  N iderlandach  p rzez  u p o r  n iek tó ry ch  K o m -  
m e n d a n t o w  t w i e r d z ,  a osobliwie małego zamku  St. 
P ie rre , n ie daleko M astrichtu  , i  tw ie rd z y  Grave, je 
szcze d. i4go  K w ie t .  przy uczynionych  wycieczkach,  
k r e w  n ieuży teczn ie  płynęła.  P o s tępow a n ie  to K o m -  
m e n d a n to w  sprzec iw ia  się wszelkim p r a w o m  w oien -  
nym. ( z Gaz. Beri . )

S Z W A Y C A R Y A .
Z e  S z w a y c a z y i  5go M a ja .  Córka  K r ó la  W i r t e m -  

b e r s k i e g o , Xię£na  K a ta rz y n a ,  Małżonka byłego K r ó 
la W est fal sk iego  w  swoiey podróży do Szwaycary i  
pod wsiz^JPausart m iędzy  Fontainebleau i  Auxerre  od 
kupy  ł o t r o w  napadniona,  ut rac i ł a  wszystkie swoie p i e 
niądze i k l eyno ty  R ezydu iący  w Szwaycary i  P o 
słowie, N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a R o s s y y -  
s k i e g o ,  i  K r ó l a  W i r t e m b e r s k i e g o , donieśli  o tern 
w y p a d k u  Seym owi  Z g ro m a d z o n e m u  w  Zurich  , i żą 
dali  aby  w e  wszystkich K a n t o n a c h ,  k t ó r ę d y  X ię ź n a  
p rze ieźdźać  b ę d z i e , da w a na  jey  była ubespieczaiąca 
eskorta .  Rozkazy  na  to  zostały na ty chm ias t  w ydane .

( G a z e t y  Berlińskie  d onosz ą ,  źe to  był  niejakiś 
M o n lre u il , d a w n y  naczelnik Szuanow,  a późn iey  k a 
w a le r  Legi i  h o n o r o w e y  i uż y ty  w  w oysku  Hiszpań
skim,  k t ó r y  za tr zymał  i z ra bow a ł  pcw oz  tey  Xięźney.  
D n ia  Igo  Maja przez  oddział  gw a rdy i  na rodow cy  pod 
w odz ą  jednego Ż a n d a rm a  został  on schwytany.  T e ż  
gazety  t w i e r d z ą ,  iż w id z ą c ,  że się daley wyw ik łać  
nie zdoła, ukazał  p różne  s z k a t u ł k i , mówiąc,  źe to  by 
ło wszystko co w  t ey  okol iczności  zdobył. )

Seym Szwaycarski  wysłał  depu tacyą  do P a r y ż a  
z t rzech cz łonkow z łożoną ,  dla powinszowania  Ludwi-> 
kowi  X V I I I  p o w r o t u  jego na t ron  P rz odkow .

Arcy  Xięźna  M arya  L u d w ik a  d. ago Maja z swo
im synem przybyła  do B a z y le i , a d. 4go uda ła  się 
daley w podróż  s w o ią  przez Laufenburg.

z  Geneiby d. Igo M a ja .  Xiąże  Meternich  M in is te r  
A us t ryak i  in te resów  zagranicznych wczoray  w w ie 
czór  przyby ł  do tego m ia s t a ,  i dziś  o godzinie u t e y  
w  dalszą puścił  się podróż.  M ó w i ą ,  że ten  Minis te r  
uda ie  się do W łoch  , maiąc tam przew odn iczyć  o rga-
nizacyi tego n a r o d u  W  Genui wylądowało  ieszcze
więcey  woysk Angielskich.  —  K r ó l  Sardyński  nieba-  
w n ie  t a m  spodz iewamy.  —  Xiąźe Borghese t r u d n i  się 
d o t ą d  T ym czasow ą  Admin is t racyą  Piemontu.

( z  Gaz. Beri.)
H o l l a n d  y  a ,

z  H a g i  2 8 go K u ie tn ia .  Dziś z rana  p rzyby ł  t u  
goniec z p rzy jemną  wiadomością ,  źe M a str ic h t , Ven- 
l o , cała F landrya  Hol lenderska  ; t udz ież  wszystkie  
•inne mieysca , k tó re  p rzed  ro k ie m  1 7 9 5  w  pos iada
n iu  naszem zos tawały  , m a ią  bydź naypózniey do dnia 
3go Maja przez  w oyska  F rancusk ie  opuszczone ,  a od 
woysk Holienderskich , k t ó r e  się iuź  w  marsz udaty , 
obięte .  ( z  Gaz. B e r l in .)

D o z w a l a  sie drukow ać—  Z .N iem czew sk i Członek Komitetu C enzury. W  D rukarn i D yecezalney u X X .  M i s s y  o na rzóP
DODATEK-



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 3g.

O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E .
a  Od Komtssyi za Naywyższyra rozkazem do przedaży mająt

ków Skarbowych w Grodnie ustanowioney, czyni się wiadomo , że 
Baztlaczune na przedaź w Gubernii Grodzieńskiey maiątki Skarbo- 
' Ve > a mianowicie : w Powiatach G r o d z i e ń s k i  m Woytow* 
•two Sałackie 275 dusz , w S ł o n i m s k i m  Dzierżawy Lewkowi- 

3 , Kokoszyce 44 dusz , Kowale ośm włok i G. morgów zie- 
*?• . Chodzielicz* pięć włok ziemi, wieś Woytowo z Przysiółkiem 
Niwy 141 dusz, Ekonomia Słonimska 2,121. dusz- W N o w o- 
g r o d z k i m  Woytowstwo Nowogródzkie 3 włoki ziemi , Eko*  
Dornia Nowogródzka m  dusz , Starostwo Cyryńskie 376 dusz w 
7  * i  z k i m Dzierżawy Ugolniki iedna Włoka 5 morgów , Zaha- 
liszfej 4 i pół włoki , Likancy 3 włoki , Woytowstwo Lidzkie 2. 
j*łoki ziemi , Starostwo Tuszomańskie 46 dusz , Dzierżawą Pie- 
«>wcy dusz, w B r z e s k i  m Kolonia Radesz 13 włok ziemi, 
t-^ierżawa Radość 20 dusz , w P r u i  a n s k i m Starostwo Rewia* 
i^kię i Przysiółki od niego odesZłe, c6G dusz. W W o ł k  o w y S k i m  
ęoiwatii Biskupcy 89 dusz W K oh r y ń s k i m  Starostwo Kala* 
■k 6 dusz i Folwark Czermany 15 dusz ; podług rewizyi 1811 znay- 
^uiące się. Maiący zamiar kupie którykolwiek z wymienionych na 
Frzedaż majątków Skarbowych , mogą iawic się dla targów do tey* 
**• Kommissyi w każdym czasie Dnia i7go Aprila 1814.

Gubernator Leszern.
Wice Gubernator Andrzeykowicz .

O B W IE S Z C Z E Ń  1A S A D O W E .
w

1 Dekr etem  Remissyyt iym Ziernbkun W i leń sk im  
naznaczony Sąd T a xato rsk o  E x dy  wizorski  na rozdział  
P i ą t k u  W .  Jmść Pani  Marcianny Murawskiey  b. 
Anlreprenerkt T e a tr u  Wileń:  przez us tanowiony pier-  
'Vszo zjazti 0 wy w y r e k  na wszystkich Kredy  torach i 
^ ’ ftensorach,  oraz Debitorach K o m p orta c yą  wszelkich  
D o k u m en tó w  pod regestrami od dnia l a J u n i i  po dzień  
*2 Julii roku idącego do Kancellaryi  Aktów ey Ziem:  
\ A i h ń :  wespół  z oddaniem kopi i  z Spraw spełnić się 
powinna u z n a ł ,  a na samey JP. Murawskiey nie ty l 
ko Dok uni* ntow in na I t r  a, lecz nadto wszelkiego ru
ch o m e g o  maiątku na regestrze  w ty m ze  terminie  i 
m ie y e tu  uskute ziiić s ię pow inną przeznaczył  i per-  
śystencyą  cztero -  niedzit  Jną z a m i e r z y ł ,  Administra
torów  nad kamienicą w  mieśc ie  W i l n i e  pod Nrern 
4oo sy tu ow aną  i F o lw a rk iem  Dzia luny  zw an ym  w  
P o w ie c i e  W i l e ń .  lezącym w y z n a c z y ł ,  pomiar tegoż  
f o l w a r k u  zadet erm in ow aw szy  J eom etr ow  przeznaczył  
1 reguły dla nich przep i sa ł ,  oraz dalsze z w y k łe  po
cz ą tk ow e  us ta n o w iw szy  wyroki  , termin pow tó rn eg o  
zjazdu do kamienicy w y ż  N u m er em  pomien ioney  z 
wolnoś cią  przenies ienia  Juryzdykcyi  dzień 12 O kto -  
bra roku teraznieyszego i 8 i 4 za m ie rzy ł ;  żeby w i ę c  
K r e d y t o r o w i e  i P re ten s o ro w ie  JP. M areyanny M u 
rawskiey pod upadkiem sw ych  p r e t e n s y o w ,  a D e b i -  
t or owie  ze et iam w niestanności  oczew is ty  nastąpi  
D e kret  w przyszłym os tatecznym te rm in ie  do jedno-  
czasowey łączyl i  się rozprawy,  przez ninjeyszą trzy 
krotną zawiadamia awizacyą.

• 1 Sąd Taxatorsko - Exuy wizorski  w  maiątku i l ia -
ło zorow ie  w  P o w i e c i e  Up itsk im agituiący s ię , W W .  
JPP.  Pre tensorow i D e b i to  ow ,  oboyga W W .  Sę*twa  
S opockow  zawiadamia , iż dnia dw udz ies tego  szóste 
go teraznieyszego Miesiąca Maja ,  oczewis ty  w  całey  
o p r a w ie  Dekret  promufgow ć będzie —  D att  i 8 t 4.

Maja 10 dnia w  B ia ło z orow ie .
Wincenty Molochowiec Sędzia Grodzki Kowieński 

Prezyduiąćy.
JózeJ Skarżyński Sędzia Grodzki Pttu Trockiego 

Exdywizor.
Teodor Pietkiewicz Grodzki Wilkom: P isarz  E x d y 

wizor.

a Sąd Taxatorsk i  Exdy  wizorski  D e kr e tem  Sądu  
W ileń .  sgo  De partamen tu  pod dniem 23 Marca 

* 8 1 3  roku za p a d ły m ,  do uczynien ia  wszystkim W i e -  
*Vvti e lom  , zesz łego Jenerała b. w oy sk  Pol .  i ka w a -  
” “ra Janusza O yca  , a Kapitana  tychż e w o y sk  Stani
s ława syna Hrabiów T y s zk ie w iczó w ,  z pozostałego tak 
rui  h o n i e g o , jako i n ieruchomego m a i ą t k u ,  sposobem  
t ; ,xv w , ec ,.ygley satysfakcyi  w y z n a c z o n e y , za o b w i e 
szczeniem do maiętności  Srzednika w  P o w i e c i e  R o -  
Sienskim leżącey zjechawszy dnia 93 Apri la roku t e 
raznieyszego i 8 i4 ,  w upr zątnieniu szc zegu łow s to 

p n i o w i  A k c e s s o r y y n e m u  p r z y n a l e ż n y c h ,  k o m p o r t a c y ą  
n a  w s z y s tk i c h  K r e d y t o r a c h , P r e t e n s o r a c h  i D e b i t o 
r a c h ,  o r a z  W .  E u f r o z y n i e  z J l r a b i o w  T y s z k i e w i c z ó w ,  
H r a b i n i  T y s z k ie w ic z ó w  ey  J e n e r a ł o w e y  i  S u k c e s s o r a c h  
z e sz łe g o  J a n u s z a  H r a b i  T y s z k i e w i c z a  n a  d z ie ń  i s z y  
J u n i i  r o k u  t e r a z n ie y s z e g o  1 8 1 4 d o  m a j ę t n o ś c i  U rz ę 
d n ik a  d o  K a n c e l l a r y i  S ą d u  * w o ie g o  u z n a ł ,  A k ta  I n -  
k w i z y c y i ,  k a lk u la c y i  i w e r y f i k a c y i  z P o s s e s o r a m i  m a 
i ą t k o w  , o r a z  w y m i a r  n a z n a c z y ł  —  a  I. h m o ś ć  P a 
n ó w  K o m c r m k o w  d o  z je c h a n ia  s ię  n a  t e n  t e r m i n  i .  
J u r n i  d o  m a ię tu o ś c i  S r z e d n i k a ,  d la  o d e b r a n i a  D t  k r e 
te m  p r z e p i s a n e j  I n s t r u k c y i , i d o  r o z p o c z ę c i a  n a t y c h 
m ia s t  po  w z i ę ł e y  I n s t r u k c y i ,  o z n a c z o n e y  so b ie  c z y n 
n o ś c i ,  p o d  u t r a t ą  n a z n a c z o n e g o  w y d z i a ł u ,  a w o l n o 
śc ią  z a ię c ia  on»ego d a lsz y m  p r z y b y ł y m  K o m o r n i k o m  
z o b o w i ą z a ł ;  A d c y ta c y ą  w s z y s tk i c h  d o  o d k r y c i a  s t a 
t u s  a c t i v i  & p ass iv i  m a ssy  f u n d u s z u  u z n a ł ,  i  d o  t e 
g o  c e lu  o s ia d ły c h  i n i e o s ia d ły c h ,  a  w ia d o m y  ch  z m ie y s c  
m i e s z k a n i a  p o r z ą d k i e m  p r a w  L i t . ,  n i e w i a d o m y c h  zaś 
p r z e z  E d y k t a l n e  C y t a c y e ,  w z y w a ć  d o  r o z p r a w y  n a 
k a z a ł —  T e r m i n  z ja z d u  s w o ie g o  n a  d z i e ń  1 x b r a  r o 
k u  t e r a z n i e y s z e g o  ł 8 i 4  do  m a i ą t k u  S r z e d n i k a  n a z n a 
c z y ł ,  i ż e b y  n a  t e n  t e r m i n  w szy scy  W i e r z y c i e l e  p o d  
u p a d k i e m  s w o ic h  p r e t e n s y i ,  a  d łu ż n ic y  p o d  o b a w ą  
o d p o w i e d z i ,  ze  w s z e lk ie g o  i c h  m a i ą t k u  i p r z e z n a c z e 
n i a  z n ic h  p o d  i c h  n a w e t  n ie s ta n n o ś c  - k u t e c z n e y  d la  
t y c h ż e  W i e r z y c i e l i  z e sz łe g o  J a n u s z a  O y c a  i S t a n i s ł a -  
w a  S y n a  H r a b i ó w  T y s z k i e w i c z ó w  s a t y s f a k c y i ,  p r z e d  
t y m ż e  S ą d e m  sa m i  p r z e z  s ie b ie  lu b  t e ż  p r z e z  p r a w 
n ie  u m o c o w a n y c h  P l e n i p o t e n t ó w  s t a w i l i  s i ę ,  p r z e z  
t r z y k r o t n e  o g ło s z e n ie  w  G a z e t a c h  K u r y e r a  L i t e w s k i e 
g o  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y m b y  t e g o  w ie d z i e ć  b y ło  p o t r z e 
b a ,  z a w i a d o m i ć  p o s t a n o w i ł —  D n ia  5 M a ja  i 8 i 4 R ,

W aw rzyn iec  z Klimonta Klimowicz Grodzki If i ł - 
komir: Prezydent Exdywizor.

Adam Kozakowski Prezydent Grodzki Kowieński 
Exdywizor.

Felicyan Godow Ziemski Telszewski Pisarz.
"Michał Rodziewicz M  W . S. Z . P .  U ileyskiego  

Exdywizor.
Ignacy Chon ski P isarz  Ziemski Pttu W  ileyskiego  

E xdyw izor .
Zgodność z  Frotpkułem Sądowym zaświadczam —  

Regent Sądu E rd yw izo r :  Józef Witkowski.

2 Sąd Tasatorsko-Exdywizorski Dekretem Remissyinyro drugiego 
Departamentu Sądu Głównego Gubeinii Litewsko-Giodzienski-v w 
roku terazmeyszym dnia ggo Marca nastałym do maiętności Prze- 
dzielska w Powiecie Prużańskim położoney Dziedzictwa z-svłego 
Felixa Chizanowskiego byłego Marszałka Prużańskiego przezn cz j-  
ny , i w terminie dnia 20go Aprila kompletem zebrany -  Admini- 
stracyą maiętnościów Przedzielaka i Wieiikity, oraz pomiar tvch- 
ze , komponacyą po Sukcessorach zeszłego Chrzanów kitga D< ku- 
mantow wszelkich fundu-ze Wierzycielom , a wiaiemną po K,edy
torach i Pretensorach należność ty. hze wyiaśniaiąc^cli, dr> Kanc-11 »yi 
Ziemskiey Prużanskiey w dniu im Junii z ten. iu<-m czteionieoziel- 
uey komnjunikacyi — Akta Inkwizycyi , k-lkulicyi i Weryfik cv<
« Tradycyinyeh Possesorów i byłych Administiaton w pi zeznacie ł — 
Termin zaś powtórny zjazdu swego w dniu 10 Julii hievąceg' -A 
ku zakreślając, awizuie wszystkich Kredytorów i Pietenscu w do 
maiątku zeszłego Felixa Chrzanowakiego byłego Marsz łka F u ;;;• 
skiego pretensye miec mogących , ażeby pod upadkiem swvcb . 
źuosci z dowodami w tym terminie iawili się sami lub pizsz T‘le- 
nipotentów do Przedzielska , i że w dniu 15 Julii tego roku L cy- 
tacya Mobiliów , Srebra, Cyny, Miedzi, Szkła, Fajansu, rozmai
tych naczyń , Zegarów , Garderoby , Bielizny , Pojazdów , Kom , 
Bydła, wszelkich żywiołów odbywać się będzie zawiadamia, i dla 
wiadomości do Gazet krajowych to Ogłoszenie podać' postanawia -« 
Datt w Przedzielsku dnia 2ggo Aprila x8!4 roku.

Jan Dąbrowski P. Z P. Kołyryń. i Exdywizor.
Józef Sierzputowski Exdywizor.
Michał Marchelewicz Pisarz Ziemski Kobryfiski i Exdywizor,
Faustyn Witwicki Regent b. Ziemski Pttu Kobr. i Exdywizor,

O G Ł O S Z E N I A
1 Niżey podpisany dostrzegłszy w Kuryerze Litewskim umie

szczone doniesienie przez W. JPana Jana Si erzputowskie go Adwo
kata Sądu Głównego , iż dobra Franciszka Graffa Dunina Juńdziłła 
byłego Podkomorzego Grodzieńskiego Kawalera Orła białego w Gu* 
bernii Grodzieńskiey , Mińskiey i Wileńakiey, są n* Exdywizyą o- 
świadczone. Winieuem uczynić ostrzeżenie , iż zostawuiąc w moim 
własnym władaniu i rozrządzeniu Dobra Ikaznieńskie z attyneneya- 
mi pryncypalnie w Mińskigy Gubernii sytuowanemi , a w małey 
cząstce w Wileńskiey Same tylko dobra Brzostowicy murowaney 
z attyneneyami w Gubernii Grodzieńskiey położone , JW. W i-  
ktaremu Graffowi Duninewi Jundziłłowi Synowi iuemu cedowałem ,



a  p r z y  u s t ą p i e n i u  D ó b r  t y c h  p r z y ł ą c z y ł e m  r a z e m  t a b e l l ę  m ę r a t d w  o -  
p a i t t c h  n a  t a m t y c h  D o b r a c h  w  t i o y n a s o b  o n y m  c i ę  a r o m  o H p o w i e -  
d n v c h .  W s z a k ż e  g d y  S y n o w i  m e m u  z d a ł o  s i ę  (  n i e  H l a  n i e  d o s t a t k u  
o d p o w i e d z i  o n e r o m  , a l e  d l a  n a d t o  g w a ł t o w n e g o  n a c i s n i e m a  h i e d y -  
t o r o w  i d l *  z a t r z y m a n i a  p r a w i e  w s z y s t k i c h  d o r h a d o w  i I u t r a t  z  r a -  
e y i  z r b i o i r i o i  e g o  H a n d l u  i z a t r z y m a n e j  c y r k u l a c y i  P i e n i ę d z y  )  J a  
n i e  n a l e ż ą c  d o  t a k o w e g o  o ś w i a d c z e n i a  D ó b r  n a  t a x ę  , a n i  r n a i ą c  z a 
m i a r u  p r z w - t ą p i e n i a  i ł ą c z e n i a  s i ę  d o  t a k o w e g o  a k t u ,  n a y s o l e n -  
n i e y s z e  m o i e  u c z y n i ł e m  z a ż a l e n i a  w  a k t a c h  P u b l i c z n y c h  ,  z e  m a i ą e  
s v t u i c i a  m o j ą  i n n y c h  G u b e r n i a c h  o d d z i e l n y c h ,  a  z a d n e y  p o s i a  . os« i 
w  G u b e  i n i  i  G i o d z i e n s k i e y  ,  n i e  n a l e ż ę  d o  d z i e ł a  ,  d o  k t o r e g o  ' a d n e -  
g o  k r o k u  i a k c e s s u  a n i  p . z e z  s i e b i e ,  a n i  p r z e z  m y c h  P l e n i p o t e n t ó w  
m e  u c z y n i ł e m  , i  m a m  t o  s o b i e  -za p o w j n n o ś ć  t y m c z a s o w i e  d o m e s c .

F r a n c i s z e k  G r a f f  D u n i n  J u n d z i ł ł  b y ł y  P t t u  G r o d z i e n .
P o d k o m o r z y  K a w a l e r  P o l l ,  o r d e r o w .

I  S z k o ł a  G ł u r h o - N i e m y r h  , p o d  D y r e k c y ą  X .  Z y g m u n t a  R u  18* 1 w  
W i l n i e  w  D o m u  J X X  M i s s y o n a r z o w  r o z p o c z ę t a  z  G ł u c h o  N i e m e m i  
u c z n i a m i ,  p r z e r w a n ą  z o s t a ł a  z  p r z y c z y n  z a s z ł y c h  p u b l i c z n y c h  o k o 
l i c z n o ś c i  ■ -  T e n ż e  s a m  X -  D y r e k t o r  G ł u c h o - N i e m y c h  p o ś w i ę c a  p o 
w t ó r n i e  s w o i ą  p r a c ę  1 p o m o c  d l a  t y c h  n i e s c z ę s l i w y c h  , o d  n a t u r y  u -  
p o ś l e d z o u y c h  d z i e c i  ,  i  w z y w a  i c h  R o d z i c ó w  t r o s k l i w y c h  ,  a a y  u s t n i e ,  
l u b  p r z e z  p i s m o  d o  m e g o  n a d g ł o s i i i  s i ę .  -  Ż y c z y  s o b i e  m i e ć  w i a 
d o m o ś ć  o  w i e k u  p o m i e n i o n y c h  d z i e c i  : m a i , ą c e  m n i e y  o s m  l a t , n i e  
3 ą  z d o l n e  d o  t e y  n a u k i  — M i e y s c e  n a  e d u k a c y ą  t y m c z a s o w ą  o b i e r a  
s i ę  w  D o m u  J X X  M i s s y o n a r z o w  W i l e ń s k i c h  -  Z  w i ę k s z y m  p o ż y 
t k i e m  p o s z ł a b y  t a  n a u k a ,  g d y b y  l i c z b a  U c z n i ó w  z e b r a ł a  s i ę  p r z y n a y *  
m n i e y  d o  s z e s c i u  o s ó b .  -  C z a s  o t w a r c i a  t e y  s z k o ł y  w  p o w t ó r n y m  

o b w i e s z c z e n i u  s i ę  n a z n a c z y -
-uwary* ■

5 Powodem czasów go oddalenia się Brata moie-  
go JO. Xięcia Jegomości Ignacego Giedroyt ia Koad
iutora Biskupstwa Zmudzkiego w głąb Rossyi, maiąc 
povvierzona mnie Pienipotencyą do wszystkich Jego 
interes sów , i w tey kolei przedsiębiorąc obliczyć się 
ze wszystkiemi tegoż Bsata moiego Debitorami i 
Kredytorami , ażeby w  zmassowaniu leneralney o wy-  
padaiącey do zapłaty summie wiadomości , mogły bydź 
skutecznieysze w  ich zaspokoieniu wynalezione śrcfri- 
k i ,  tym iedynie celem wszystkich JWVV. i W  W .  
Kredytorów . oraz Debitorów wyrażonego Brata m o
iego,  przez ninieyszą trzykrotnie w  Kuryerze L i t ew 
skim zamieszczaiącą się awizacyii mam honor zapra
szać ; iżby dowody swych uałeżnościów, 1 u przyspie
szeniu satysfakcyi w imyrychley-szy m czasie ,  czy to 
przez się , czyli też przez umocowanych swoich ra
czyli urnie obiawić względem wielości należnych summ,  
w  mieście W i ln ie  obliczyć się , i tym' sposobem wy-  
pl .tę ich uzyskać. —  Datt  w  mieście W iln ie  i 8 i 4 
Msca Aprila dnia i6;so. .

Jan Xiąże G ie lr oyć  Oubernski Mar
szałek i Kawaler.

1 N i ż e y  p i s z ą c y  s i ę  w  i m i e n i u  m o i m  i w  i m i e n i u  f a m i l i i  b l i s k i e y  
ł v - , l e ż a c e y  d o  s u k c e f s y i  p o  z e s z ł y m  M a i c i n i e  B e ł d o w i k i r o  z m a r ł y m  w  
R o k u  p r z e s z ł y m  w  d o m i *  J W  K o m a r a  P u ł k o w n i k a  o g ł a s z a  c o  n a s t ę -  
o u i e :  G d y  w  c e l u  p r z y i ę o i a  o n e y  z j e c h a ł e m  n a  t o  r a i e y s c e  , z n a l a z ł 
s z y  z a p r z e c z e n i e  , i z  b e z e w i k c y i  n a  z i e m n y  r a a i ą t e k  w n i e s i o n e j ,  n i e  
m o j p  t a k o w e y  s u l m e f s y i  p o s i ę g a ć  , c e l e m  w i ę c  u b e z p i e c z e n i a  m a -  
i a c M . h  m n i e  p o w r a c a ć  t a k o w ą  n a l e ż n o ś ć ,  o g ł a s z a m  ,  i z  j e ś l i b y  l i t o ,  
p r ó c z  m n i e  i m o i e y  b l i s k i e y  f a m i l i i  m i a ł  i k i e  d o  t e g o  p r e t e n s o r -  
s t w o  ,  a b y  w  c i ą g u  p ó ł r o c z n y m  j a w i l i  s i ę  d o  N o w o g r ó d k a  1 ś w i a d e 
c t w o  w  A k t a c h  t a m e c z n y c h ,  d o w o d o w  s w o i c h  z ł o z y l i .

P o d p i s u i ę  s i ę  ; J o z e f  B e ł d o u i  s k i .

5 Po zeyściu JP. Jana Sakowicza,  na usługach .pi
szącego się będącego, wzywają się Sukcessorowie, aby 
ćfla onągniema spadków, z prawneon dow odam i ,  ia-  
w J i  sie do majętności swoiey Antonosza w Powiec ie  
W iłk om iersk im  leżącey.

M ioha ł  Romer K o m y  Harz Stanu i Kawaler .
O S T R Z E Z  E N i  A . 1

g JW . Józef  Hrabia Mostowski  , zrzekaiąc się ma-  
iatku swego na Synów swoich , zastrzegł Dokumen
tem roku 1S09 Października i8go  dnia w Ziemstwie  
Zawile.y9.kim przyznanym, od tychże sobie wydanym,  
iż pod utratą daru ,  obowiązani  są : wnosząc co rok 
Jemu pewną su m m ę ,  nie mogą do Jat 25 wieku swe-  
00 z a c i ą g a ć  długi, i w urządzeniu się oraz zściągniemp  
birGt-.łów nic bez zezwolenia niżey podpisanego sta- 
& „ «  ilo czego w Sądzie Głównym LiteW-  
sko-Wileńskim 2go Departamentu, roku idącego mie
siąca Marca u c z y  nione przezeronie oświadczenie, iako-  
wą wiadomość rnam honor udzielić Publiczności.

Winc en ty  Weyssenhoff.

2 Niżey podpisany celem upewnienia należności ru

b l i  s r e b r n .  s , i o o  n a  k a m i e n i c y  w  W i l n i e  N r e m  5 5 i

o z t i a c z o n e y  p o  z e s z ł y c h  J a k u b i e  i  K a t a r z y n i e  L i - o W  
s k i c h  i  z a  i c h  d ł u g  p r z e z  S u k c e s s o r a  JP. S t a n i s ł a w a  

L i s o w s k i e g o  w y d a n y m  p o ś w i a d c z o n e y  O b l i g i e m ,  i a k o  
i s t o t n y  k r e d y t o r ,  a b y  n i k t  z  c z y n i ą c y c h  I n t e r e s s a  z  p o *  
m i e n i o n y m  L i s o w s k i m ,  o  t e r n  c o  s i ę  w y z e y  n a m i e n i  
ł o ,  m e w i a d o m o ś c i ą  n i e  w y m a w i a ł  s i ę ,  n i n i e y s z ą  0  
w i a d o m o ś c i  k a ż d e g o  p o d a i ę  p u b l i k a t ę  i 8 i 4 A p r i  
2 8  d n i a .  Jakób Popławski .

5 W .  Tan Śmi gie l sk i  były Pi sarz  Z i e m s k i  Zawi leyski  . wybywa-  
iąc wi ecznośc ią  Fo l war k swó y d z i e dz ic zn y  Szos t ak i  zwany w o 
wiecie  Z aw i l e y s k i m  w  Paraf i i  W o y s t o m s k i e y  Guberni i  L i t e w s k o -  i 
l .eńskiey położony,  J W .  Karolowi  Grafowi  P r z e z d z i e c k i e m u  b M a r 
szałkowi  P o w i a t u  Z awi i eys ki ego  i Ka wa le rowi ,  lubo poda ł  o ne r nu  na 
Tabel l i  swoich  W ie rzy ci e l i  przez  siebie p o dp i sa n ey , i na  res tuiącą  
s u m m ę  z u wow y o wi ecz ność  tego ' .  Fo l wa r ku  w  i lości  rubli srebr 
nych tys iąc  N r o o o  w y n i k ł ą ,  w z i ą ł  Obl ig od J W .  Prz ez dz ie c k i eg o  
z  t e r m i n e m  o pł at y  w Roku t eraznt f i yszym x8 1 óp Msca Sierpnia ,  je
dnak gdy p ow yż s zą  Tab el l ą  nie z a i ęc i  W i e r z y c i e l e ,  do SzostakoW 
przez t ego  W .  Śmi g i e l sk i eg o wybytych,  s t osu i ą  s u m m o w n e  swe pre-  
t ensye  i J W .  Prz ezd zi ec ki eg o pozywai ą  -  P r z e t o  aby t a k o w e g o  O-  
bl igu na rubl i  srebrnych iOCO jakó rękoyra i ą  dla J W .  P r z e zd z ie c k i e -  
g o i  nadtabel lowych Wie rzyc ie l i  będącego pewnośc i  -  n i k t  w l e wk i em  
pod żadnym w i d o k i em  nie n abywał ,  przez ninieysze  os t rzeżeni e  Ga 
zety Kuryera L i t e wsk ie go  k a żde go  z a w i a d a m i a  się-

3 N i ż e y  p i s z ą c y  s i ę  u w i a d a m i a  k a ż d e g o  w  o g ó l 
n o ś c i  i  s z c z e g u l n o ś c i  , t ; b y  n i e c h c i a ł  w c h o d z i ć  w  ż a 
d n e  u m o w y  d o c z e s n e  , l u b  w i e c z y s t e  z  B o g u m i ł ą  L i s z 

k o  w  ą  o  K a m i e n i c ę  w  M i e ś c i e  W i l n i e  p o  G r y z i e  O r -  
g a m a y s t r / e  n a b y t ą  p o d  N r e m  i o 3 . k t ó r e y  A k t o r s t w o  
s a m o i e d n e m u  n i ż e y  p i s z ą c e m u  s i ę  p r z y n a l e ż y  , i  a b y  

ż a r l n y c h  k r e d y t ó w  n i e c z y n i ł  i n i e p r z y i m o w a ł  E w i k -  
c y i ;  a l b o w i e m  k a ż d y  d o p u s z c z a j ą c  s i ę  t e g o ,  p r z y p i s z e  

w i n ę  s t r a t y  s o b i e  s a m e m u  , g d y  z  n i e a k t o r k ą  c o  c z y 
n i ć  z e c h c e ,  a  t o  d o  u k o ń c z e n i a  r o z p o c z ę t e g o  P r o c e d e 
r u  w  M a g i s t r a c i e  W i l e ń s k i m  —  R o k u  i 8 i 4 A p r i l a  
2 2 g o  d n i a —  P i o t r  C i s z k o  w . ł w f e i c i e l  p o  G r y z i e  n a 

b y t e g o  D o m u  O b y w a t e l  W i l e ń s k i .

L u d z i e  z b i e g l i
3 P a w e ł  S i e r g i e l  f u r m a n ,  i O n u f r y  L i c k i e w i c z , 

r ó w n i e ż  s ł u ż b ę  B i r m a ń s k ą  i p o k o i o w ą  z n a i ą c y  ,  o b a  
p o d d a n i  P r o b o s t w a  K r o s z y n s k i e g o  ,  w  n o c y  z  d n i a  J  
u a  6  m i e s i ą c a  K w i e t n i a ,  w i e l e  s z k o d y  i  k r a d z i e ż y  

p o p e ł n i w s z y  , z b i e g l i  -—  P i e r w s z y  m a  ł a t  d w a d z i e -  

ś c i e  k i l k a ,  t w a r z y  g ł a d k i e y ,  b i a ł e y  i p e ł n e y ,  o c z u  b ł ę 
k i t n y c h  ,  w l o s o w  b ł ą d  s t r z y ż o n y c h ,  n o s a  m i e r n e g o ,  
u r o d y  n i e m a ł e y ,  a r s z y n ó w  d w a ,  w i e r s z k o w  p i ę c  b y d ź  
m o g ą c y  —  N a  n i m  p ł a s z c z  i  s u r d u t  n o w e  s u k n a  o r -  

d y n a r y y n e g o  s z a r a c ż k o w e g o , f a b r y k i  k r a i o w e y  - 
R a y t u z y  t a k o ż  s u k i e n n e ,  s z a r a c ź k o w ^ e  s a m o d z i a ł o w e ,  
u  s p o d u  s k ó r k ą  c z a r n ą  o k ł a d a n e ,  z  g u z i k a m i  m o s i ę -  
ż n e m i  —  C z a p k a  s u k n a  c i e m n e g o ,  z  b a r a n k i e m  w a ż 
k i m  c z a r n y m  i a k s a m i t k ą  c z a r n ą -  K a m i z e l k a  c z e r 
w o n a  —  S p a n c e r  s z a r a c z k o w y  1 s u k n a  o r d y n a r y y n e g o ,  

p a s  f u r m a ń s k i  s k ó r z a n y  c z a r n y  s z e r o k i  z  k i e s z e n . a -  
m i ,  l a  m ó w k ą  z  s z a r e y  f a l e n d r o w e y  s k ó r y ,  o s z y w a -  
n y  n o w y — - D r u g i  p o d o b n i e ż  d w a d z i e ś c i e  k i l k a  l a t  
n i i e ć  m o g ą c y ,  n a  p r a w e  o k o  z u p e ł n i e  ś l e p y —  N a  
n i m  s u r d u t  j e d e n  s z a r a c z k o w y ,  d r u g i  p i a s z c z y s t y ,  o b a
w y t a r t e   K a m i z e l k a  s u k n a  s z a r a c z k o w e g o  d o b r a ,

s p o d n i e  p ł ó c i e n n e  s z e r o k i e ,  k a p e l u s z  c z a r n y  -—  G d y 
b y  w i ę c  t a c y  z ł o c z y ń c ę  i h u l t a i e  ,  n i g d z i e  n i e  z y s k i 
w a l i  w i a r y  i  n i e  m i e l i  p r z y t u ł k u  , a l e  g d z i e b y k o l w  i e k  

p o s t r z e ż e n i ,  w s z ę d z i e  b y l i  p r z y t r z y m a n i ,  i d o  w ł a 

ś c i c i e l a  z w r ó c e n i  d o  K r o s z y n a  o  m i l  s i e d t n  p o ł o ż o 
n e g o  o d  P o w i a t o w e g o  m i a s t a  N o w o g r o d k a  w  G u b e r 

n i  G r o d z i e ń s k i e y .  \  ,
X .  M a g n uszew sk i  Prob: Kroszyn

^  D o r oh a  Jał l towski  służący u W .  Podbereskiego za St rzelca , m*3* 
r aze m pod s w o i m  d oz or em  i k r ed ens  — T e n  nie w i a d o mo  z j ak i ch  
p r zy cz yn  z dnia  19 na 20  Apri la z m a j ę t n o ś c i  Nowey  Fielassy zbiegł ,  
z niós ł  l lberyą nową sukna  sza ra czk oweg o , oraz  d a l sz e  odz ieni a  Sk ar -  
QO\ve , na dt o  wi«le r z ec z y  pod ś w o i m  z aw i a d y w a n i e m  m a i ą e  , n*e 
z da ł  , i n ie  w i a d o m o  , czy z sobą un i ós ł  > czyl i  r o z t r w o n i ł  , i a k°  
t o  ze  srybra s t o ł owe go  , i dalszych s pr zę t ów , t e n  zhjeg m ó w i  ty °  
po R u s k u ,  s t rzedni ego  w z r o s t u ,  c i e m n yc h  w ł o s ó w ,  wąsy r u s s e t  
glepy na lewe o ko  , mai ący  fuzyą i t o r bę  s t rze l ecką  , ktoby t ako we  
g o  zbiega pos t rzeg ł  f r aczy z a t rz ym ać  i do wy i ey  wyrażonego 
sca dostawie  ,  za co p r z yz wo i tą  odbierze  nadgrodę,

1


